WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH

Wszystkich Świętych, czyli 1 listopada każdego roku. Jest to czas kiedy możemy zapomnieć o pracy i o ciągłej rutynie życiowej, w tym dniu każdy z nas może stanąć w miejscu i wrócić do wspomnień związanych z naszymi zmarłymi bliskimi. Zapalając lampkę każdy z nas, zapala od nowa płomień pamięci o tym jak to było kiedy żył, kiedy był wśród nas. 


1 listopada jest ważnym dniem dla każdego człowieka, ponieważ znajdujemy czas aby pomodlić się, aby uporządkować pomnik i móc spędzić chociaż jeden dzień na cmentarzu, wśród rodziny i prosić o życie wieczne dla nieobecnego ciałem członka rodziny.

Lecz ten dzień, w naszym kraju jest również ważnym dniem dla mundurowych ale i także dla każdego obywatela Polski, ponieważ składamy wiązanki i zapalamy znicze na grobach nieznanych żołnierzy, którzy walczyli za naszą dzisiejszą wolność. 


Początki  Wszystkich Świętych sięgają 837 kiedy to papież Grzegorz IV rozporządził, aby odtąd 1 listopada był dniem poświęconym pamięci nie tylko męczenników, ale wszystkich świętych Kościoła katolickiego. Jednocześnie na prośbę cesarza Ludwika Pobożnego rozszerzono to święto na cały Kościół.  Obchody zaduszne są tak stare jak ludzkość. Pamięć o zmarłych stanowi wartość dla wszystkich ludzi na całym świecie; cechuje wszystkie społeczności ludzkie, jakie kiedykolwiek żyły na kuli ziemskiej. Nie ma takiego miejsca na Ziemi, w którym by nie oddawano czci zmarłym i nie znano świąt i obrzędów zadusznych. W przeszłości należały one do najważniejszych świąt i uroczystości. Odprawiano je wiele razy do roku. Towarzyszyły im zawsze obrzędy kultowe, modły i ofiary, a zwłaszcza ofiary z jadła i napojów. 


W innych krajach są różne sposoby obchodzenia tego święta, na przykład:


W Meksyku te dwa dni są nazwane Dniami Zmarłymi. Pierwszy z tych dni poświęcony jest aniołkom, czyli małym dzieciom, a drugi dorosłym. Od połowy października wystawy i wnętrza tamtejszych sklepów zapełniają się kościotrupami, w piekarniach można kupić "chleb zmarłych", a w cukierniach są torty w kształcie zwłok. W dni zaduszne meksykańskie cmentarze pełne są ludzi siedzących na grobach, pijących alkohol, palących papierosy, jedzących, śpiewających piosenki. A na grobach leżą ofiary. Często są to rozkrojone pomarańcze, aksamitki, kalie, kukurydza, zielone, pachnące iglaste gałązki i coca-cola. 


W Bułgarii, która jest prawosławna nie obchodzi się dnia Wszystkich Świętych. Natomiast 3 listopada przypadają tu Zaduszki Archanielskie. Są to trzecie i najważniejsze w roku dni zaduszne, obchodzone w sobotę poprzedzającą 8 listopada - dzień św. Michała Archanioła, patrona policji. Archanielskie Zaduszki są dniem, w którym czci się pamięć żołnierzy poległych za ojczyznę. Na cmentarzach wojskowych i przy Grobie Nieznanego Żołnierza w Sofii podczas oficjalnych uroczystości składane są wieńce.
Zaduszki Archanielskie obchodzą także zwykli wyznawcy prawosławia. Odwiedzają mogiły swoich bliskich, zapalają na nich świece i wylewają na grób czerwone wino. Cerkiew zezwala na wypicie kieliszka wina przy grobie, lecz nigdy nie należy pić wina z tej samej butelki, z której wylewane jest na grób. 


We Włoszech i tu jest wielką ciekawostką, że Pielgrzymki wielbicieli przybywają na cmentarz we Florencji, na grób światowej sławy pisarki i dziennikarki Oriany Fallaci, zmarłej przed ponad rokiem. W Modenie tysiące miłośników oddają hołd królowi opery Luciano Pavarottiemu, który zmarł we wrześniu. Na monumentalny cmentarz w Ferrarze przybywają wielbiciele kina - to tam pochowano Michelangelo Antonioniego. 
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